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w połą­
czeniu PRAWNIK.

W ychodzi
10. i 25. k a ż  d e g o  m i e s i ą c a .  

F pen am eraia
m ie j io o w a  i z a m ie js c o w a  

w y n o s?  : 
rocznie  . . . 5 zł. — ct.
półrocznie . . 2 „ 50 „
K w arta ln ie  . . . 1 „ 25 *
miesięcznie . . — „ 45 „
N um ery poszczególne 

p o ............................. — „ 25 „
Reklamacje nieopieezytowaue wolne są 

od opłaty pocztowej.

DWUTYGODNIK
R ed akcja  

i a d m i n i s t r a c j a
w e Lw owie

u lic a  T e a t ra ln a  lic z b a  9

O g ł o s z e n i a
jedn orazow e przyjm ują się za o p ła ­
tą 6 cen tów , k ilk o razo w e za o p łatą  

5 cen tów , od w iersza  drobnym  
drukiem .

T r e ś ć :  Zaproszenie do prenumeraty na i’. 1886. — Przegląd miesięczny. (Sejm. — Nauczyciele ludowi a pisarze gminni. — Wybór członka 
Wydziału kraj. —  Język niemiecki na kolejach państwowych. — Wniosek p. Romańczuka o jęz; ku szkolnym. — Kwestje utzftlnicze. — Dosiego 
roku !). — Sądownictwo (Repertorjum orz. u. Tr. s. [N. 124]. — Księga orz. n! T r  s. [N. 117. dok. z ń. 22. i 23J — Administrąeja. (Główne 
urzędy podatkowe III [Dok. z n. lit. i 20.] — Praktyka administr. [Zasady orz. władz centralnych. Orzeczenia Tr, admin. 126—12?)]. — Nor-
malja administr, [Wykupno mesznego] — Sprawy kolejowe. (Żądania urzędników kolejowych — Decentralizacja zarządu kolei skarb, na W ę ­
grzech.) — Wiadomości potoczne. (Przeciw katarowi). — Wiadomości urzędowe. — (Opróżnione posady. — Przeniesienia). — Ogłoszenia prywatne.

(K
G e

O d c i n e k :  Przegląd zakładów karnych w Austrji. Napisał dr. Jul. Morelowski. (Dok. z n. 22. i 23.) — Wiadomości literackie,
o z i e  b r o d ź  ki.  Repertorjum czyni. gal. Sejmu kr. — H i b l .  Uzupełń, ustawy przemysł. — Rechtsprechung des ob G. H. 1883. — 
l l e r .  Oest. J u s t i z ^  3. Aufl. I. B. — S t u b e n r a c h .  Cominentar z. a b G. B. — F r i i h w a l d  u. M o y z i s e h .  Amortisirung.)

Zaproszenie do pren u m era ty  
n a  rok  1886.

„ U r z ę d n i k  i  P r a w n i k “ wychodzić 
będzie także w r. 1886 o tym samym pro­
gramie i w tych samych co dotąd warunkach- 
Szanownych Czytelników naszych prosimy 
tedy o wczesne odnowienie prenumeraty, Jak 
też o jednauie pismu najszerszego koła P re ­
numeratorów i Spółpraeowników

Oraz przypominamy się z prośbą o wyró­
wnanie wykazanych zaległości prenumeracyjuych.

PRZEGLĄD MIE3IĘCZIIY.

Lwów 23. Grudnia 1885 r.
(Sejm . —  N au czycie le  ludow i a pisarj e g m in ': —
W y b ó r czło n ka  W yd zia łu  krs —  ję z y k  n iem iecki na 
kolejach  p ań stw o w ych . —  W n io sek  p. R om ań czu ka
0 ję zy k u  szkolnym . —  K w estje  urzędnicze. —  D o ­

siego  ro k u !)

Sejm  nasz rozpocząw szy 25. listo­
pada rw e obrad y przerw ał je  21. b. m.
1 podejm ie je  znów 29. b. m Z d o­
tychczasow ej czynności Sejm u żadnej 
nie m am y ważniejszej spraw y do za ­
notow ania; g łó w n a  praca koncentro­
w a ła  się dotąd w kom isjach, które 
dostarczą m aterjału  dla obrad poswię- 
tnych.

M iędzy uchwałam i dotąd za p a d łe - 
mi zaznaczyć jed n ak  należy ośw iad­
czenie się przeciw  projektow anej zmia­
nie art. 18. ust. szk o ln ej, iżby n a - 
u c z y c i e l o m  szkó ł ludow ych wolno 
b yło  pełnić obow iązki p i s a r z y  
g m i n n y c h .

O kw estji tej pisaliśm y w swoim 
czasie (p. n. 19. »Urz. i Prawn « 
z r. 1883); atoli, cokolw iek bądź po- 
p ieraćby m iało nieprzychylenie się 
Sejm u do projektu umożebnienia na­
uczycielom ludow ym  pełnienia tych 
funkcyj, —  takiego  na tę uchw ałę ar­
gum entu jak i wy czytaliśm y w »Przegl. 
R zesz .« trudno nam podzielać. »N a ­
uczyciel w iejski —  czytam y tam  —  
powinien, bądź ja k  bądź pozostaw ać 
pod dozorem naczelnictwa gminy, a 
wiejski pisarz gm inny b y w a  w p rak­
tyce  przełożonym  naczelnika.* W yn i­
k a ło b y  ztąd konsekwentnie, że pisarz 
grr.nny w  p raktyce  b yw a 1 pozostać 
ma także przełożonym  nauczyciela!, 
czyli, że ten pozostaw ać ma pod do 
zorein p isa rza ! I to mniej ma być szko - 
dliwem dla p ow agi stanu nauczycielskie­
g o , dla dobra nauki szkolnej, amżełi p o ­
łączenie funkcyj pisarza z owem i na­
u czycie la?  N aszem  zdaniem tam , gdzie 
w  p rak tyce  naczelnik gm iny u lega  p i­
sarzow i, tern mniej je s t  on zdolnym 
nadzorow ać nauczyciela i naukę i to t y l­
ko z tąd konsekwentnie w ynikaćby p o ­
winno, albo, że konieczną je s t  re o rg a ­
nizacja naczelnictwa, albo też, że sp o­
tęg o w ać należy nadzór W yd zia łu  po­
w iatow ego nad naczelnictwem  gm iny; 
i w jednym  zaś i w drugim  w ypadku 
z tytu łu  nadzoru naczelnictwa nad na­
uczycielem  mc nie będzie stało na 
przeszkodzie połączeniu funkcyj je g o  
z owem i pisarza. —

P rzy w y b o r z e  c z ł o n k a  W y ­
d z i a ł u  k r a j .  w miejsce ś. p. W a- 
lerjana P odlew skiego powszechnem 
b y ło  dom aganie się w yboru Rusina. 
W ybran o rzeczyw iście Rusina, p . Be-

reźnickiego; dla czego jed n ak  nie p. 
Rom ańczuka, k tó reg o  klub ruski p ro­
p on ow ał? N ie przesądzam y, o ile 
p. Ber. jest odpowiednim do tej funk­
cji i do rep rezentowania w W yd zia le  
kraj. żyw iołu ruskiego —  nie przesą­
dzam y, g d yż dotąd p. Ber. zupełnie 
je s t  i pod jednym  i pod drugim w z g lę ­
dem nieznanym ; jednakże w łaśnie 
w obec tego  wolno za p y ta ć , czy  nie 
należało dać pierw szeństw o p. Rom ., 
k tó ry  tylokrotnem  swem w ystęp yw a- 
niem dał się poznać ja k o  najw ybitniej­
szy członek klubu ruskiego, ja k o  fak­
tyczn y  je g o  w Sejm ie przodownik, 
k tó reg o  w yb ór przecież klub ten za­
le ca ł ?  C zyż w interesie upragnionej 
m iędzy obom a narodami zg o d y  n:e 
należało, pragnąc rzeczyw iście tej zg o ­
dy, korzystać z tak  sp rzyjającej sp oso­
bności, b y  mieć pośrednikiem  w tern 
dziele m ęża w ybitn ego, w ybitnością 
sw ą dającego rękojm ię, że, leżeli zechce 
w tym  kierunku d zia łać, działanie 
je g o  będzie skutecznem ? —

Interpelacja p. Rom anow icza co do 
w ydanego rozporządzenia w zględem  
u ż y w a n i a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
w ustnych stosunkach urzędników k o - 
l e i  p a ń s t w o w y c h  w Gal.cji, da­
ła  rządov'i sposobność do odpow ie­
dzi, że —  w szystko  jest tak  ja k  być 
powinno w ed łu g  statutu organizacyj­
nego kolei państw ow ych, tej ostatniej 
naszej na tem  polu z d o b y c z y ;  j ę ­
zyk niemiecki musi tu b yć g ó rą  , k ra­
jo w cy  niechaj będą zadow oleni, że 
m ogą tam słu żyć o ję zyk u  niem ie­
ckim, a naw et służba niższa niechaj 
się g o  uczy, bo tylk o  prowizorycznie 
do czasu cierpianym  będzie nieumie-
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ja c y  po niemiecku. —  C iekaw a rzecz, 
co b y  też powiedzieli W ę g rz y  na ta ­
kie dla siebie zd o b y cze ?  —

Jednym z najw ażniejszych p rzed ­
m iotów obrad Sejm u w sesj: poświą- 
tecznej będzie znany zeszłoroczny 
w n i o s e k  p. R o m a ń c z u k a  o j ę  
z y k u  s z k o l n y m .  O baw iam y się, 
b y  w ynik obrad nie b y ł takim  ja k  
ów w yboru członka W yd zia łu  k raj.; —  
a przecież półśrodkam i nie tylko  
nie dojdziem y do celu, lecz raczej o d ­
dalim y się w ięcej o d e ń ! N asze w tej 
kw estji stanow isko zaznaczyliśm y już 
zesz łeg o  roku (p. N. 20. >Urz. i Prawne, 
z r. 1884) przem aw iając za obow iązko- 
w em  nauczaniem obu ję zy k ó w  w e 
w szystkich szkołach  średnich ca łe g o  
kraju. B y łb y  t o , naszem  zdaniem, 
najlepszy środek w zajem nego pozna­
nia i porozumienia się. —

Z k w esty j ściśle u r z ę d n i c z y c h  
żadna w ciągu teg o  roku na k io k  nie 
postąpiła. Zaznaczam y tutaj na te ­
raz wznowioną p etycję  ogóln. S to w a ­
rzyszenia urzędników a. w m. do R a ­
d y p. i do rządu w zględem  reform y 
system u p en sjjn ego , o której bliższą 
podać wiadom ość nie om ieszkam y.

K oń cząc zaś ten p ogląd  przy nad­
chodzącej G w iazdce i N ow ym  roku, 
za sy ła m y  C zytelnikom  naszym , zali­
czając się do tych, którzy  Im są naj­
życzliwszym i , serdeczne życzenia D  o- 
s i e g o  r o k u !

Przegląd zakładów karnych w Austrji
napisał

D r. J u lja n  M orelow ski.
(Dokończenie).

5) Z a k ła d  karn y w Yigaun w K r a ­
inie przeznaczonym  je s t  dla 264, ew en­
tualnie 300 kobiet skazanych w o k rę ­
gach apelacyjn ych  G racu, T ry e stu  
i Z ad aru ; urzędują tam 1 lekarz, 1 in­
spektor, 6 dozorców , 1 kapelan i 20 
zakonnic (sza ry te k ); zakład posiada 
5 celek  sam otnych i 5 ciemnic.

6) Z a k ła d  karn y tyrolski w Schwaz 
zostaje pod zarządem  S ióstr m iłosier­
dzia od r. 1855 i przeznaczonym  je s t  
na pom ieszczenie 84 a ewentualnie 
113 kobiet skazanych  w T yro lu , A rula- 
nii, Solnogrodzie, i K aryn tji na dłuższą 
k a rę , a w ładających  język iem  niem iec­
kim lub w łoskim . L e k a rz  więzienny 
pobiera p ła cę  od kon gregacji, nie od 
rządu. Jest tam  prócz te g o  2 d o ­
zorców  w ięziennych, 1 kapelan i 9 za-

S Ą D 0 W J T 1 G T W 0 .

P rak ty k a  sądowa.

R e p e r t o r j u m  o r z e c z e ń  
Najwyższego Trybunału sądowego.

N. 124*)
F irm a  A. w P odersam  w niosła u sądu 

pow. w P o d e rsam  sw ą  skargę ,  przeciw  
kupcow i B. w D arm s ta d t  o zapłacenie reszty  
ceny k u p n a  za dos ta rczony  rzepak ,  op ie ra­
jąc  w łaściw ość tego sądu ja k o  sądu  u m o ­
w nego na tern, ze 1 . pozw anem u  pod w zglę­
dem rzeczonej dostaw y  rzepaku  d o ręczono  
fak tu rę  za w iera jącą  do d a tek  „płacić u mnie 
w P odersam  per netto  cassa“, a on  p i^eciw  
tem u  d o d a tk o w i  żadnego  nie uczynił z a rz u ­
tu, i że 2 . w edług  um ow y rzepak  na dw orcu  
w P odersam  miał być odstaw ionym .

Sąd pow ia tow y w P odersam  w yrok iem  
z 1 4 . lut. 1885  r- 1- 2248  uzna ł sw ą w ła ­
ściwość z pow odu  pod 1. 1 . zaznaczonego  
i zarazem  o rz e k ł  m ery to ryczn ie  o żądaniu 
pozw u. N atom ias t sąd w yższy  w P radze  
w yrok iem  z 2 2 . kw ietnia 1885  r. 1. 77 6 9  
b e z w a ru n k o w o  p rzychylił  się do  zarzutu  
n iewłaściwości pow ołanego  sądu powiat.,  
ponieważ pow ód  właściw ości pod 1. 1 , po 
dany  tutaj nie zachodzi, zw łaszcza ,  że ów 
dodatek ,  za w a r ty  w fak tu rze  pozw anem u  
później doręczonej,  nie odpow iada  umówieniu 
się p rzy  zaw arciu  um ow y , prze to  dla p o ­
zw anego  nie b y ł  obow iązującym , i ponieważ, 
odnośnie do pow o d u  właściwości pod 1. 2 . 
podanego , miejsce, w k tó rem  to w a r  według 
um ow y  ma byc odstaw ionym , wcale n ; t  
rozs trzyga  o kompetencji sądu w sporze  o z a ­
p ła tę  c e n y  kupna .

Na zażalenie rewizyjne pow odow ej firmy 
najw. T ry b .  sąd. w y ro k iem  z 24 . czerw ca

*) N. 123 z o b. w N. 21. „Urz. i Prawn.“ z r. b.

konnic C elek  sam otnych je s t  2, cie­
mnica 1. *)

W  zakładach  karnych kobiecych  
kapeiani i zakonnice zajm ują się także 
nauczaniem skazanych

K o b ie ty  od byw ają  k arę  w  grupach  
od 6 —  30 osób w e dnie 1 w nocy 
wspólnie, m ogą z sobą rozm aw iać, 
w szelako w czasie rob oty  wolno im 
tylko to mówić, czeg o  rodzaj zatru ­
dnienia w ym aga

P r z y  tworzeniu grup (klasyfikacji) 
ma być uw zględnionym  w iek, stopień 
ośw iaty, usposobienia, życie d o tych ­
czasow e i rodzaj popełnionej zbrodni. 
R ów nież nakazanem  jest, ab y  m łodszych 
kobiet nie łączyć z zepsutem i starsze- 
mi a ośw ieceńszych z nieokrzesanem i 
i nieoświeconemi kobietam i. **)

*) Dozorcy więzienni we wszystkich za ­
kładach kobiecych karnych pobierają pensję od 
kongregacji, a  w kilkn zakładach także i k a ­
pelani

**) Szczegóły powyższe zaczerpnąłem 
z dzieła K aterera  „Handbuch der ost. Jus t iz -  
verwaltnngM tom I. s tr .  197 — 209.

1885  r. 1. 6Ó49  pow o d u  kom petencji  pod 1. 
1 . podanego  w p raw dzie  także  nie uznał 
uzasadn ionym  i w ty m  k ie runku  p rzy ją ł  
zdanie sądu  w y ż s z e g o ; natom ias t  zaś ze 
względu na po w ó d  właściwości pod. 2 . p o ­
dany odrzucił  za rzu t  n iewłaściwości sądu 
pow. w P odersam .

D ecyzja  najw . s ą d o w a  polega w tym  
ostatnim k ie ru n k u  na nas tępu jących  p o w o ­
d a c h .

P ow ołan ie  się na dalszy za w łaściwością 
sądu pow. w P o d e rsam  p rzyw iedziony  p o ­
wód (że r ze p ak  w ed ług  u m o w y  na dw orcu  
w P o d e r s a m  miał być dostaw ionym ) jest 
rzeczy  wiście s łusznym , a natom ias t  w ustaw ie  
n ieuzasadnionem  zapatryw an ie  sądu  w y ż ­
szego, że miejsce, w k tó rem  to w ar  ma być 
dos taw ionym , nie ro zs trz y g a  o kom petenc ji  
sądu w sporze  o zap ła tę  ceny kupna.

W e d łu g  ja snego  brzmienia § u  43  no rm y  
jur. w w y p ad k a ch ,  gdy w um o w ie  w yraźn ie  
oznaczono  miejsce, gdzie za p ła ta  m a być 
u iszczoną lnb inne zobow iązanie  dopełnio- 
nem, wszelkie ska rg i  odnoszące s i ę ,  do tej 
um ow y , a tyczące się, czy  to  dopełn ien ia  
lub zniesienia onejże, czy też w ynagrodzen ia  
z pow odu  jej niedopełnienia, u tego sadu m o g ą  
być wnoszone, k tó rem u b y  pozw any podlegał, 
gdyby  zna jdow ał  się w miejscu, gdzie um o w a  
ma być dopełnioną.

T a  zupełnie ogóln ikow a, w szelkie je­
dnego  lub drugiego kon trahen ta  ska rg i  z o d ­
nośnej u m o w y  obejm ująca stylizacyja §  43. 
n. jur.,  istotnie się różni od owej § u  4 5 . 
poprzedniej no rm y  jur. z 18 , czerw ca  1850  r. 
N. 237 dz. pr. p. i przeważnie ma na celu, 
umożebuić. by  wszelkie z pew nego  s tosunku  
um ow nego  powstające spory  u jednego  i 
tego sam ego sądu by ły  połączone. P rz y te m  
należy szczególnie mieć na u w adze  aiin 2 . 
a r ty k u łu  235  kod . handl.  k tó ry  w yraźnie  
zaznacza,  że pod względem właściwości sądu 
nie rozs trzyga  miejsce, w k tó rem  stosownie 
do ustępu 1 . tegoż a r tyku łu  zapla ta  pieniężna,

Pow ierzenie adm inistracji więziennej 
zakonom  żeńskim ^ozmaicie byw a oce- 
ni<±nem; kw estję  tę  om ów ił obszernie 
Z u g s c h w e r d t  w p racy  sw ojej p. t. 
»Die Y erw endung religióser C orpo 
rationen in den Strafanstalten*. *) 
W  każdym  razie, choć nie można za ­
przeczyć zbawiennych skutKow d ziałal­
ności zakonów  żeńskich, n ależałoby 
mieć w zgląd  na k ob iety  wyznania 
k ato lick iego  i rehgii m ojźeszow ej, a 
nadto, ja k  Z u g s c h w e r d t  w innem 
dziele sw ojem  p. t. »Der Y o llzu g  der 
Freiheitsstrafe* (W iedeń 1867 r. u 
W aldheim a) podnosi, u&ungć zakony 
o g  udziału w dochodach więzienia, 
w yznaczyć im odpow iednie p łace, w ten 
sposób pozbaw ić je  interesu m aterjal- 
nego a skierow ać w yłączn ie do pie­
lęgnow ania strony moralnej

*) W yszła w Wiedniu u Manza w 1866 r.
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stanow iąca  świadczenie w zajem ne, m a być 
uiszczoną. W szy s tk o  to  nie dopuszcza w ątp l i ­
wości, że oznaczenie miejsca w k tó rem  w e­
dług u m o w y  to w a r  ma być ods taw ionym , 
s tosow ną nadaje  podstaw ę, by § .  ą 3  n. jur- 
ta k że  do sk a rg  o dopełnienie przez  nab y w c ę  
u m o w y  wynies ionych  m ódz  zas tosow ać, j e ­
żeli nie zachodzi odm ienne w yraźne  pos ta ­
nowienie u m o w y ,  co je d n a k  w niniejszym 
w y p a d k u  nie m a miejsca

Z tych  p o w odów  należało zmienić w y ­
r o k  sądu  w yższego  i te m u ż  polecić, by 
o rzek ł  co do istoty rzeczy samej i co do 
k o sz tó w  sporu, gdy  pod ty m  w zględem  w 
drugiej instancji dotąd jeszcze nie o rzeczono .

Zarazem- uchw alono , wpisać do Reper-  
to rjum  orzeczeń  pod N. 12 4 . nas tępujące  
zdanie p raw ne  :

Skargą o zapłacenie odpłaty za świadcze­
niê  umowne wnieść można u  sądu umownego, 
który umówieniem się o miejsce tego świad­
czenia ustanowiono.

(Posiedzenie z 24. czerw ca 1885 r. 1 
6649. Senat IV.)

K s i ę g a  o r z e c z e ń  
Najwyższego Trybunału sądowego.

Nr. 117.
(Dokończenie z num. 22 i 23).

§. 8 8 . ust. z 2 7 . kw ietn ia 1873  r. N. 
6 6  dz. pr. p. rozpo rządza ,  że o ile ustawa 
tą  nie zaw iera  osobnych postanow ień ,  zacho­
w yw ać  n a l tży  ogólne przep isy  o p o s tę p o w a ­
niu sądow em  w  sp ia w ac h  spornych . R o z ­
chodzi się tu  je d n ak  wfaśnie o rozw iązanie  
pytania,  czy  przep isem  jj. 1 . w zw iązku  z 
§_> 5- pow yższej u ś ta w y  postępow anie  d ro ­
biazgow e dla sp o ró w  do tego  sposobnych  
o b o w iąz k o w o  jest n ak a za n e  i czy  prze to  
pod ty m  względem ustaw a osobne zawiera 
postanowienie. Dla rozw iązan ia  tego  py tan ia  
n:e ma p rze to  p o w o łany  wyżej §. 88 ża-

Wiadomości literackie.
R e p e r t o r j  u m  czynności galic. S e j -  

n iu  krajowego od r. 1861. po r. 1883. Ze­
brał W ładysław  hr. K o z i e b r  o d z k i ,  po­
seł na Sejm kr.  —  Lwów 1885.  ( N akład  
W ydziału kraj.)

Jest to  p raca ,  k tórej potrzeba daw no 
mż ż y w o  odczuw ać się daw ała .  Słusznie 
bow iem  zaznacza Szan. A u to r  w swem wstę- 
pnem  słowie, że poszukiw anie  za przebiegiem 
sp raw  publicznych t ra k to w a n y c h  w Sejmie 
z wielu p o w o d ó w  nie m a ło  przedstawia 
trudności Po 22 latach życia kons ty -  
tucyjnego zeb ra ł  się już  obfity materjał,  
t t^grom adzony w z w y ż  40  to m a ch  spraw o- 

.f". s tenograf. i a legatów, w k tó ry c h  nie 
ta k  ła tw o się rozpa trzeć .  Materjał zaś ten 
tniesci w sobie nie raz wielkiej doniosłości 
a kty ,  lub podaje w sk az ó w k i co do spraw  
rozpoznać  się m ających  albo w to k u  b ę d ą ­
cych, k tó re  w y m ag a ją  n ie raz  poszukiw ań, 
wobec og rom u  m aterja łów  z w ielką połą- 
zo n ych trudnością .  Ułatwienie tedy takich 

poszukiw ań, pożądanych  zresztą także  dla 
poznajomienia się z przeszłością ku  s k u te ­
cznej dla p rzysz łośc i pracy, ułatwia sam eż 
p race,  jest więc. ze wszech w zględów bar-

dnego  znaczenia. Jeżeli zaś na podstaw ie  
tego  co pow yże j  powiedziano, stoi zdanie ,  
że postępow anie  d ro b n o s tk o w e  dia sp o ró w  
w § .  1 . pow . ust.  p rzy toczonych  o b o w ią ­
zk o w o  jest  przepisanem, natenczas pow yże j 
pow ołane  da leko  wcześniej w ydane p o s ta n o ­
wienia us taw ow e nie m ogą  doń żadnego  
mieć zastosow ania .

P od  tym  je d n a k  względem należa łoby  
nas tępujące jeszcze  uwzględnić uwagi. —  
§. 15  pow sz .  pr. c. i resolucja z 1 1 . w rze  
śnia 178 4  r. Nr. 335  Zb. pr. s. lit. e. nie 
ustanawiają  ogólnej zasady  k tó r a b y  dla 
wszystk ich  rodza jów  postępow ania  o b o w ią ­
zy w a ła ,  lecz tyczą  się li ty lko  tych  r o d z a ­
jó w  postępow ania ,  k tó re  w pow. prc. c. są u- 
rządzone,  to  jest, postępow ania  p isem nego 
i s łuw nego , jak to  z §. 1 5 . wyraźnie w y- 
p ływ a ,  gdy  według tegoż wolno obom  s t ro ­
n o m  za spó lnem  porozum ieniem  odstąpić od 
tych 0 0 u u s ta w o w y c h  rodzajów  p o s tę p o w a ­
nia 1 w ybrać  sobie sa m y m  właściwe postępo  
wanie, k tó re  to  uprawnienie dkr . ndw. z 15 . 
s tycznia 1787  r. N. 621  Z t .  pr. s. lit. b. 
bliżej określa jąc, w ypow iada ,  że wolno s t ro ­
nom  przeprow adzić  ro zp raw ę  czy to  o w ię ­
kszej ilości pism lub o innych term inach, 
czy też po części pisemnie a po części ust­
nie. Ze p rzy toczonem i dopiero postanowie- 
s tanow ieniam i u s taw y  nie nadano s tronom  
bezw zględnego  p raw a  w y b o r u , k tó reb y  
także  do wszelkich rodzajów  postępow ania  
później m oże zap row adz ić  się m ogących  o d ­
nosić się miało, us taw odaw ca sam  przez 
to  uznał,  że w późnie jszych  ustawach, k tó -  
rem i specjalne p rocedu ry ,  jak sum aryczną  
i w ekslow ą zap row adzono ,  rzeczone praw o 
w y b o ru  s tron  w yraźn ie  u r z ą d z i ł ; ja k  w §. 
2 4 . post. sum ar.  i §. u .  post wekslowego. 
A nalogiczne zas tosow anie  ty c h  w us taw ach  
specjalnych zaw ar tych  pos tanow ień  na po ­
stępow anie  d ro b n o s tk o w e  przedstaw ia  się 
tern mniej usprawiedliw ionem , gdy toż, j a k  
już  u wstępu  nadm ieniono, na zupełnie ud-

dzo w skazanem . T o  też p raw dziw a  w dz ię ­
czność należy się p. K oziebrodzkiem u za 
podjęcie tak  mozolnej pracy zestawienia t r e ­
śc iwego w yciągu z nag rom adzonego  ma- 
terjalu. P rzeprow adza ' ją  w ten sposób, że 
idąc po rządk iem  lat szereguje przedm ioty  
czynności se jm ow ych z każdego  ro k u  w po ­
rządku  ich alfabetycznym  z odw oływ an iem  
się na podobne dalsze czynności w latach 
nas tępnych , a p rzy  końcu  zamieszcza trzy  
in d e k sy :  spis posłów  z lat pow yższych , in­
deks alfabetyczny osób z odw ołan iem  się 
na stronice, indeks alfabetyczny p rze d m io ­
tów. —  Podjęcie się tej mozolnej a wielce 
pożytecznej p racy  świadczy w ym ow nie  o o b y ­
watelskiej gorliwości szan. Posła, o żyw em  
interesow aniu  się sp raw am i publicznemi i 
dążeniu do podoDnego innych zain teresowa 
nia. P o lecam y  ją też k aż d em u  ko m u  leży 
na sercu dob ro  spraw  k ra jow ych .

_____________________J . Sz. Cz.

J .  A . H i b l .  W ybór ustaw  i  rozp. 
p aństw , i tk r a j .  T  V I. Rozporządzenia w y ­
k o n a w c z e  do ustaw y r  ob o t n i e z e j ,  tu ­
dzież n a j n o w s z e  u z u p e ł n i e n i a  ust. 
przem ysłow ej. —  L w ów  1885.

Idąc  za radą p rzy  recenzji p o p rze d n ie ­
go  to m ik u  tego zbioru (N. 12 s tr  95  tego 
pisma z r. b.) życzliwie podaną , Szan, A u to r  
n iniejszym tom ikiem  uzupełnił dotychczaso-

m iennych  polega zasadach. —  W re szc ie  i p o ­
wołania się na  §  47 . n o rm y  jur. nie m ożna 
uznać uzasadnionem , gdy  w ninie jszym  w y  
padku  nie rozchodzi się o dobrow olne  p o d ­
danie się innem u aniżeli w łaściwem u sądowi, 
lecz o sposób postępow ania  u sądu w łaściw e- 
wego zachow ać się mającego.

Co do dalszego py ta n ia ,  ażali u m ó ­
wiona przez strony, według tego co’ po-, 
p rzednio  powiedziano, n iedozw olona zmiana 
postępow ania  uzasadnia nieważność z u rzędu  
p rzestrzegać się m ającą, to  resolucja z 31. 
październ ika  1785  r. N. 489 Zb. pr. s. lit. 
OOO, z k tó re j  w y p ro w a d za n ą  b y w a  dopu­
szczalność takiej zm iany , d la  niniejszego py-  
ania żadnego  nie pow innaby  mieć znacze­
nia. Może ona li ty lk o  do tak ich  rodza jów  
postępow ania  mieć zastosow anie ,  w  k tó ry c h  
w ogóle dopuszczalnym  je s t  to k  instancyj,  
i gdy  rozchodzi się o rozw iązan ie  kwestji,  
czy sąd w yższy  z pow odu  zaszłej w ady  
fo imalnej ma znieść w y ro k  p ie rw szeg o  s ę ­
dziego, czy też z pow odu, że m in,o  to  w 
rzeczy  głów nej z wszelką podstaw nością  o- 
rzec można, bez względu na nią p rzy s tą p ić  
winien do w ydania  w yroku .  Ja k  s k o r o  zaś 
uznaną jest w yłączność  zas tosow ania  pos tę­
pow ania  d ro b n o s tk o w eg o  w pewnej sprawie , 
sądowi w yższem u  w ogóle ju ż  nie p rzys łużą  
praw o, w chodzenia w m e ry to ry c zn e  onejże 
rozstrzygnien ie .

(Orzecz. najw. Tryb. sąd. z 14. kwietnia 
1885 r. 1. 2553 —  in plenissimo.)

A D M I N I S T R A C J A

Główne urzędy pudatkowe.
III.

(Dokończenie z num. 19. i 20 )
Chcąc uzupełnić nasze uwagi o po­

trzebie ponownej organizacji galicyjskich 
urzędów podatkowych, wypada nam

we us taw odaw stw o  p rzem ysłow e przepisam i 
po dzień 1 5 . w rześnia r. b . , z k tó ry m  p ra ­
cę sw ą zam kną ł ,  w y d an e m i,  niemniej do- 
d a tk o w e m  rozpo rz  w ykon ,  z 2 1 . września 
1885  r. o w y p o cz y n k u  niedzielnym i nie 
k tó rem i poprzód pominiętemi przepisami. 
W  ten  sposób tom iki Ił. V. i VII. Zbioru 
tw o rzą  całość wzajemnie się uzupełnia jącą, 
póki w ykończen ie  dalszych części m aterja łu  
ustaw odaw czego  nie w sk aże  m ożność  i p o ­
trzebę  now ego jednolitego w ydania  w szy s t­
kich odnośnych  przepisów. Gdy do tego 
przyjdzie radz im y  Szan. A u to row i korzystać  
także  z niemieckich prac S e 11 s a m a i 
P o s s e 11 a, tudzież \ V e i g e l s p e r g a  ku  
w szechstronnem u uzupełnieniu  cennej swej 
p racy, k tó rą  ja k o  w ty m  dziale je d y n ą  
możliwie kom ple tną  w ję z y k u  ojczystym , 
w szys tk im  in te resow anym  ży w o  zalecam y.

J .  Sz. Cz.

Die R e c h t s p r e c h u n g  des k. k. ob. 
Ger H of. aus dem J  1883 in  Cirnl H an-  
dels- u, Wechselsuchen. einschliesslich der A d -  
m caten u. N otaria ts O rdnung , gesammelt aus 
allen deutschen u. nichtdeutschen Faćh-Zeit- 
schriften  ( / .  I I .  B and). W ien 1886. M o r i  z  
P e r l  es.

O rzeczenia  najw . T ry b .  sąd. p r z y w y ­
kliśmy już  uw ażać ja k o  znakom ite  ź ró d ło  
interpretacji ustaw , ja k o  pożądany  p ,z e w o -



poruszyć kwestję dwóch głównych . w 
kraju urzędów podatkowych, we L w o ­
w i e  i w K r a k o w i e .

G łów ny urząd podatkowy we L w o ­
w i e ,  załatw ia dwie ważne agendy: jest 
on bowiem urzędem percepcyjnym pod 
względem agend przydzielonych wszyst­
kim urzędom podatkowym, a nadto jest 
on i urzędem depozytowym dla L w ow ­
skiego Sądu krajow ego i Sądów dele­
gowanych.

W  jednym i drugim dziale jest ogrom 
czynności tego rodzaju, że urzędnicy od 
świtu do nocy nie mogą podołać pracy, 
z przyczyny o której tylekrotnie wspo­
minaliśmy t. j. dla braku sił roboczych. 
W  każdym mniej więcej urzędzie podat­
kowym da się przecież jako tako podział 
prac uskutecznić, jednego urzędnika 
drugim zastąpić, we Lwowskim  jednak 
urzędzie mowa o tem być nie może 
W  dziale bowiem tak podatkowym jak  
i sądowo-depozytowym pojedyncze prace 
w ten sposób są rozdzielone, że każdy 
urzędnik dla siebie podostatkiem ma 
do czynienia, a jeźli z jakiegokolwiek 
powodu który z funkcjonarjuszów do 
urzędu uczęszczać nie może, powstaje 
w odnośnej agendzie stagnacja, która 
w yw oływ ać musi narzekania ze strony 
interesowanych, odbijające się nieraz w 
łam ach dziennikarskich.

A b y  temu zapobiedz, radzą sobie 
przełożeni urzędu w ten sposób, że jeżeli 
np. w dziale podatkowym zabraknie 
siła robocza, dla nagłości rzeczy zastę­
pują tę siłę w drodze „pożyczki“  funkcjo- 
narjuszem z działu depozytowego.

dn ik  w p ra k ty c e  sądowej,  nie w yklucza jący  
w cale  sw obodnego  zdania, lecz posiłkujący 
je  p o w a g ą  i w y tr a w ro ś c ią  zdań  i a rgum en-  
tacyj p raw niczych .  P o s ia d a m y  też r ó ż n o ­
r o d n e  ich z b io ry  o dnoszące  się do  poszczegól­
n y ch  gałęzi p raw a  m aterja lnego i p ioceso  
w ego ,  m ianow ic ie :  G l a s e r a - U n g e r a -  
W e l t h e r a ,  co do p raw a  i procesu cyw il­
n e g o ,  A d l e r a - C l e m e n s a ,  orz. h a n ­
d lo w e ,  C z e l e c h o w s k y ’e g o  w ekslowe, 
F  u c h s a tabu larne ,  k tó re  jednak ,  obejm u  
jąc  po kilka roczników , zw yczajn ie  późno  
poda ją  odnośne  orzeczenia  i w iększego  w y ­
da tk u  w ym agają ,  a nad to  li ty lk o  orzecze 
nia w n i e m i e c k i c h  czasopism ach  p ra ­
wniczych  pod aw a n e  obejm ują , zupe łn ie  p o ­
m ijając obfitą treść  czasopism  n i e niemie­
ckich  podających  liczne w y p ad k i  p r a k ty ­
czne z t a k  znacznego  obszaru  ziem nienie- 
mieckich.

Z b ió r  pow yże j w napisie p o d an y  jest 
p ie rw szy ,  k tó ry  u suw a p o w yższe  b rak i 
i n ie d o g o d n o ś c i ; podaje on w 19 . oddz ia ­
łach  ju d y k a tu r ę  najw. T ry b .  sąd. z r  i8 8 3  
w p rz e d m io ta c h : p raw a  cywilnego, hand lo ­
wego, wekslow ego, h ipotecznego, gó rn icze­
go, o rdynac j i  adw okack ie j  i notarjalnej, 
(dotąd  w ża d n y m  zbiorze n ie  podaw ane)  
post. w spr. n iespo rnych ,  no rm y  jurysd.,  
p ro ce d u ry  cyw. pow szechnej i galicyjskiej,

Jednakże niestety zazw yczaj jest tc 
„pożyczka*1 na „w ieczne nieoddanie*1, 
gdyż zw yczajnie „pożyczony11 pozostaje 
i nadal przy nowym dziale, a natomiast 
znów dział tą „pożyczką11 uszczuplony 
musi się obchodzić bez wynagrodzenia 
ubytku rutynowanej siły roboczej, co 
znów w tym dziale wywołuje stagnację 
niczem usunąć się nie dającą.

Lecz nie dosyć na tem. W iadom o, 
że w pewnych porach roku wypada 
przedkładać wyższym władzom perjo- 
dyczne sprawy terminowe, i że wten­
czas przełożeni urzędu, aby dotrzymać 
terminu i uniknąć grzywien, siły robo­
cze około takiej pracy koncentrują 
Otóż łatwo sobie w yobrazić, jak i tam 
dopiero chaos i rwetes zachodzić musi, 
gdy jak  to bardzo często bywa, sprawy 
takie term inowe, przypadają za równo 
na dział podatkowy i depozytowy.

Tu już biedni przełożeni rzeczywiście 
bezradni zostają, bo ani im ani ich 
podwładnym nie staje s ił, by zaspokoić 
i interesowane strony w załatwieniu 
spraw bieżących i przełożoną władzę w 
załatwieniu sprawy perjodycznej a ter­
minowej.

Nie jesteśmy w  stanie szczegółowo 
opisać to smutne położenie lwowskiego 
głównego urzędu podatkowego, bo nie 
wyczerpalibyśm y przedmiotu, chcąc 
wszelkie spisywać usterki; jest to zresztą 
także niepotrzebne, gdyż wiedzą o tem 
najlepiej strony interesowane, a w szcze­
gólności kontrybuenci, którzy w urzędzie 
tym zgłaszają się' z zapłatą podatku 
i wiedzą tez o tem dokładnie wszyscy
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ust. k o n kursow ej ,  post. sum arycznego ,  pro- 
w iz o r ja ln e g o , n a k a z o w e g o ,  aw izacyjnego, 
w spr. m a łże ń sk ic h ,  w eks low ego ,  d rob ia­
zgow ego. A  podaje ją n ie ty lko  w ed ług  n ie­
mieckich czasopism p raw niczych  (allg. oe- 
Ger. Ztg., Ger.-Halle, Zft 1. Notar. ,  Jurist.  
Blaetter , Allg. Juris ten  - Ztg.), lecz także  
z n 1 e nienąieckich (P raw n ik  czeski, Gazetta 
dei Tribunali, Przegląd  sąd. i adm in.,  U rz ę ­
dnik  i P raw n ik ,  P ra w o  (k roacko-serbsk ie ) ,  
Siovenski P rawnik).  D odane  zaś w y c z e rp u ­
jące  spisy (ustaw , alfabetyczny, sy s tem a ty ­
czny) znakom icie  pusiłku ją  w yszuk iw an ie  
czego po trzeba.

Jes t  to  te d y  zb ió r  orzeczeń, jakiego 
d o tąd  nie m a m y  i pow inszow ać  należy 
Szan. A u to row i jego m rów czej,  w y trw ałe j  
p racy , k tó ra ,  j a k  jest zdolną uczynić gło-  
śnem  imię jego , ta k  też znakom ite  p rzy  
nosi k o ło m  praw n iczym  korzyśc i.  W y sz ła  
ona bezimiennie, chociaż w iadom o nam , że 
au to rem  jej je s t  p. Dr.  G. R. w W iedniu , 
sław ianin  i znaw ca  ró żn y c h  ję z y k ó w  sła- 
vi iańskich, bez czego n iezawodnie d o k o n a ­
nie tej p racy ,  czerpaniem  z czasopism nie- 
niemieckich, c h y b a  ty lko  za pom ocą innych 
b y ło b y  m u m ożebnem . —  M am y nadzieję, 
że przy jęcie  jak iego  ta praca  niezawodnie 
pow szechnie  doznać musi, zachęci A utora  
do podjęcia  w najbliższym czasie dalszego

c i , którzy mają do czynienia z urzędem 
depozytowym.

Zachodzi tedy pytanie w czem tkwi 
przyczyna tego złego, które powoduje, 
że urząd podatkowy we Lwowie, ja k ­
kolwiek jeden z największych i co do 
personalu najliczniejszych urzędów po­
datkowych, mimo to nie może podołać 
pracy ?

Odpowiedź na to krótka, oto w tem, 
że urząd ien dla L w o w a  i okolicy 
nie jest tak urządzony jak  tego wym aga 
stołeczne miasto liczące samo przeszło 
1 1 0 . 0 0 0  ludności.

W  urzędzie tym ustanowiono dla 
kierow nictw a urzędem jednego nadpo- 
bo rcę, nadto dla depozytów sądowych 
jednego kontrolora, a dla spraw podat­
kowych jednego nadkontrolora. K ażd y  
z tych przełożonych ma swój dział, o 
który naturalnie przedewszystkiem trosz­
czyć się m usi, z tąd zaś dalsza konswe- 
kwencja, że w pilnych sprawach każdy 
z nich stara się dla swego personalu o 
najlepsze siły robocze i zwiększa siły 
te z uszczerbkiem sił drugiego działu.

Oba zas działy mają więcej ja k  nie­
dostateczne siły robocze, chociaż w szyst­
kie siły, razem wziąwszy, reprezentują 
wcale pokaźną cyfrę przeszło 30  pra­
cowników.

Jedynym środkiem zaradzenia temu 
byłoby: zupełne odłączenie działu po­
datkowego od depozytowego i ustano­
wienie dwu zupełnie odrębnych urzę­
dów, z których urząd depozytowy pod­
legałby wprost lwowskiemu sądowi kra-

jej ciągu, k tó re g o  z up ragn ien iem  w y g ląd a­
m y,  Z ew nętrzna  szata w ysz ł^ch  dotąd  dwu 
to m ó w  odznacza się ta k  co do form atu ,  ja k  
co  do papieru  i d ru k u  wszelkiem i p rzy m io ­
tami jak iem i celują znane  n a k ła d y  f irm y 
M. P  e r 1 e s a.

D r. L e o  G e l l e r . '  Oesterr. J u s t i z g e -  
s e t z e  m it Erlaeuterungen aus der Rechtspre- 
chung u. Emleitungen. D r i t t e  Auflage. 
I . B a n d  ( Yerfassungs- u. Smats-grundgesetze. 
Allq. buraerl. Gesetzbuch) —  Wien 188b\ M . 
P e r l  es.

Zaledwie w yszły  ostatnie ze szy ty  p r a ­
wdziwie po m n ik o w e g o  w ydan ia  ( l l o  w ię ­
kszego) tego  d z i e ł a , s tanow iącego  u n ik a t  
w aus trjack ie j li teraturze prawniczej,  a nie­
s trudzony  A u to r  i n ak ład c a  p rzy s tę p u ją  do  
no w eg o  (3-go) w y d a n ia  tej znakom ite j 
i z ta k  pow szechnem  uznaniem  p rzy ję te j  
p racy . Je s t  ono  b ardzo  na czasie. W y d a ­
nie p ierw sze bow iem  (m ałe)  pom inąw szy ,  że 
nie mieści, w sobie wiele no w szy c h  odtąd 
w y d an y c h  ustaw, p rzep isów  i judyka tów , 
by ło  z pow odu  z b y t  d robnego  i ścisłego 
d ru k u ,  d la oczu uciążliwem ; w ydan ie  2 . 
(wielkie) znów  z p o w odu  swej obję tości 
i w y s taw n e j  fo rm y zew nętrzne j  nie dla 
każ d eg o  jest  p rzys tępnem . Teraźn ie jsze  ( ś r e ­
dnie) 3 w ydanie  zachow uje  i io rm a tem
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jowemu, ja k  to uczyniono w  Pradze i 
w Wiedniu.

Nadto zaś wypadałoby, choćby dla 
samej powagi urzędu, w jednym i dru­
gim urzędzie utworzyć kierów iiiha w 
V II. klasie rangi.

Nad rozdziałem tych urzędów, za ­
stanaw iały się już nieraz sfery kompe­
tentne, *) lecz „d la  braku funduszów1' 
sprawa ta dotychczas ugrzęzła w koszu.

Jeżeli ten projektowauy rozdział 
rychło nie nastąpi i siły roboc ze 
nie zostaną odpowiednio pomnożone, 
ładu w urzędzie tym nie będzie, a co 
więcej, zabrnie on niebawem w choatyczne 
zaległości, z których nie tak rychło w y­
dobyć się zdoła.

Nie lepiej, a nawet poniekąd jeszcze 
gorzej ma się rzecz z głównym urzę­
dem podatkowym w K r a k o w i e .  W  
krótkości tylko zaznaczamy, że jest to 
jeden z tych dziwacznych urzędów, dla 
którego nie ma nawet dokładnej instru­
kcji urzędowej.

Urząd ten, jako urząd w mieście 
głównem, załatw ia i takie czynności, 
które we Lwowie ma sobie poruczone 
głów na kasa krajowa, załatw ia jednak też 
i czynności zw ykłe podatkowe, a nadto 
czynności depozytowe Sądów K raków  
skich. Persona] zaś urzędu tego jest 
mniejszy niż ów lwowskiego urzędu po­
datkowego, a kierownik jego jest w tej

*) Przypominamy petycję Lwowskiej Izby 
adwokatów, podaną w num. 13. str . 138. 
„Urz i P ra w n .“ z r. 1884. R ed .

38mej V III. randze jak  koledzy jego 
w innych gł. urzędach podatkowych.

W ystarczy to podobno dla ujawnie­
n ia , jak  naglącą i konieczną jest rzeczą, 
by rząd czem rychlej ją ł się reorganizacji 
krakowskiego urzędu pod względem je 
go sił roboczych, i ustanowienia wyższej 
rangi dla jego przełożonego za tak 
wielką tegoż odpowiedzialność służbową.

Jednakże wszystko to łączy się ze 
sprawą gruntownej rychłej r e o r g a n i ­
z a c j i  u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h .  
A  kiedy to nastąpi ? W .  D.

P rak tyka  adm inistracyjna. 
Zasady orzeczeń władz centralnych.

( Orzeczenia T ryb u n a łu  administracyjnego).
126 [P o  §§. 13 i 16. gal. ord wyb. gm.]. 

Wybory do rady gm innej, przeprowadzone na 
podstawie spisu wyborców niedokładnych w sku 
tek zmian zaszłych w ostatnim tygodniu przed 
w yboram i/są  po myśli §. 16. ust. 6 i §. 13. 
gal. ord. gm. nieważne. —  (Orz. Trb. admin. 
z 1 . kwietnia 1885 r. i. 881. — Budw. 2488).

127. [Do ust. o swojszcz.]. Także po za 
obrębem domu ojcowskiego mieszkające małoletnie 
dzieci uważane są jaKo „w związku rodzinnym 
żyjące", póki rodzice je we wszelkie potrzeby 
życia i utrzymanie zaopatrują. —  (Orz. Tr. ad 
z 10. kwietnia 1885 r. 1. 934. —  Budw. 2496).

128. [Zwrot, kosztów w postęp, administr.]. 
§. 24 rzp. min. z 3. iipca 1854 r. N 169. 
dz. pr.  p. stanowi tylko o zwrocie kosztów 
komisyjnych i podróży urzędowych organów, nie 
odnosi się przeto co do swej treści i dalszych 
postanowień do kosztów stron. —  (Orz. Tr. 
adm. 9 kwietnia 1835 r. 1. 899. —- Budw. 2495).

129 [Przełożenie cmentarzy]. Jedynym prze­
pisem mającym moc ustawy, który istnieje pod

względem miejsca i położenia cmentarzy jest  
ów dotąd żadnym późniejszym przepisem nie­
zmieniony deki’etu nadw. z 23. sierpnia 
1784 r. (Zb u. Józef  tom 6 . str. 564), który 
zarządza, że nadal „wszelkie miejRca grobowe, 
cmentarze, znajdujące się ' wewnątrz obrębu 
miejscowości, mają być zamknięte i po za 
miejscowości, w należytem od nich oddaleniu 
przeniesione". Ten dekr. nadw. nie ma zna­
czenia li tylko jednorazowego zarządzenia, lecz 
Zawiera przepis ogólny i 'da le j  obowiązujący- 
że cmentarze tylko w stosownem „należytem" 
oddaleniu od miejscowości istnieć mogą, z kąd 
znów wynika, że cmenoarz znów powinien być 
przełożonym jeżeli istniejące pierwotnie „na­
leżyte" oddalenie znów niem być przestanie 
w skutek posuwania się rozszeizającej się 
miejscowości. Jak ie  zaś oddalenie jest „nale- 
leżytem", odpowieuniem, ustawa nie oznacza, 
o czem tedy władza według swego fachowego 
uznania orzec winna, zwłaszcza że przytem 
rozchodzić się będzie oczywiście o stosunki 
miejscowe, w szczególności o stosunki poziomu, 
kierunek wiatru, bieg wód. jakość ziemi ; t. p. 
(Orz Tr adm. 1 maja 1885 r. 1. 901. —  
Budw. 2537).

Normalja aam icisiracpe.
Wykupno mesznego.

O postępo w aniu p rzy  w ykupnie mesznego i  innych  
dan in  niepolegających na tytule dziesięciny.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 13 
listopada 1874 1. 41061.

Ustawą krajową z dnia 27 maja 1873 
Nr. 253 (dz ust. kr. część X X IX )  postano­
wiono wykupno praw miewa, poboru mesznego, 
skopczyzny, świadczeń, danin i t. p. w n a tu ­
rze lub pieniądzach uiszczanych klasztorom, 
kościołom i plebanom.

Okólnikiem zaś z dnia 28 października 
1874 1. 1025 Mess wskazano c. k. Starostom

i druk iem  pośrednie pom iędzy  obu  pow yż-  
szemi miejsce, a nad to  tem się odznacza 
p rzed  p o p rz e d n ie m i , że treść  jego przed ■ 
s taw ia  znaczne pom nożen ie  i polepszenie 
Już  sam m aterja ł u s ta w o w y  jest  tu  z n a ­
cznie p om nożony  ta k  now em i ustaw am i wy- 
danem i już  po wyjściu 2 . wydania , ja k  też 
licznemi p op rzód  pom iniętem i dawniejszemi 
nowelami. W  w y ższ y m  jeszcze stopniu jest 
tutaj p o m n o ż o n y  i uzupełn iony  m aterja ł ju 
d y k a tó w ,  k tó r y  ta k  ży w y  budzi interes 
w  ko ła ch  p ra k ty k ó w .  P o n ad  tu w szys tko  
zna jdu jem y tutaj wstępne om ów ien ia  dające 
pogląd na  h is to ryczny  rozw ój austr. p raw a 
konsty tucy jnego , względnie na powstanie k o ­
deksu  cyw .,  jego podstaw y ,  za sady  i litera­
tu rę .  Z resztą za ch o w a n y m  jest  w całości 
uk ład  w ydania  2 . P ra cy  tej zalecać nie p o ­
trzebu jem y  i n iew ątp im y, że cieszyć się ona 
będzie co najmniej nie mniejszem uzna 
niem i p o p y te m ,  j a k  poprzednie  prace 
Szan. Autora.

D r. M a riz  v. S t u b e n r a u c h .  Com- 
m entar z. oe. allg burgerl Gesetzbuche I V .  
Aujlage. L ie f. 13. —  W ien 1885. ( M a n  z).

Zeszytem  ty m  za k o ń cz o n e  jest to  nowe 
(4  ) pośm iertne  w ydanie  k o m e n ta rza  do kod 
cyw . uznanego  pow szechnie  za należący  do 
najlepszych.

Zeszy t ten obejmuje ty tu ł ,  i spisy r z e ­
czy, tudzież w d o d a tk u  w y d an e  najnowsze 
ustawy: o  ry bo łów stw ie  , o p rzem yśle  za - 
staw niczym , o um ow ach  s łużbow ych  m ię ­
dzy  p rzem ysłow cam i a ich pom ocn ikam i 
i o us taw ow ej stopie procentow ej.  —  Na za 
lety dzieła nie po trzebujem y zw racać  u w a ­
gi ; znane są one od daw na, a uko ń czo n e  
te raz  ą te  w ydan ie  najlepiej św iadczy  o u zn a ­
niu ja k ie  k o m e n ta rz  ten  nie od  dziś p o zy ­
skał. L iczne zaś  uzupełnienia ónegoż w e­
dług teraźniejszego s tanu us taw odaw stw a  
1 z uw zględnieniem  najnowszej ju d y k a tu ry  
najw, T ry b .  podnoszą ty lko  usta loną  jego 
w artość  Nie m oż em y  również  pominąć, że 
p rz y w ró c o n e  w tem  w ydan iu  z w ydan ia  
l po rów nan ia  poszczególnych postanow ień  
kod. cyw . z ow em i daw nego  p ra w a  r z y m ­
skiego i liczne z tegoż cy ta ty  nadają mu, 
naszem  zdaniem, i pod tym  w zg lęaem  p ie rw ­
szeństw o przed w ydan iam i poprzedniemi, 
gdzie te o d w o ły w an ia  się do pr.  r z y m s k ie ­
go pominięto. —  Dla studjum praw a  cyw. 
austr. rów n ie  j a k  dla p ra k ty k i  kom e n ta rz  
S tubenraucha  pozostanie zaw sze  bardzo  cen 
nym  przew odnik iem , nie ta k  ła tw o zastąpić 
się dającym .

Dr.  K a r l  I  r  u h w a l d  u.  D ?■ W.  
M o y z i s c h .  Die A w  o r t i s i r u n g  von

U rkunden u die Todeserldaerung nacti a ge- 
genw. S tande d. oest. Gesetzgelnmg. 2. A u f l . 

W ien 1885. (M a  n  z )

A m o r ty z a c ja  d o k u m e n tó w ,  ja k o  ś ro ­
d ek  zabezpieczenia ich posiadacza od sz k ó d  
z zatracen ia  takich  pap ie rów  w ynika jących , 
należy bezsprzecznie do naaer  w aż n y ch  ma- 
te ry j naszego us taw odaw stw a ,  a mim o to  
szczegółow a znajom ość odnośnych  p rzep i­
sów nie ty lko  u ogó łu  in te re so w a n y c h , ale 
i ś ród  p raw n ik ó w  do w y ją tk ó w  należy. 
T e m  pożądańszą  jes t  m onografja  p o w yższa  
p rzedm io t ten według, najnow szego  stanu  
ustaw odaw stw a w yczerpu jąco  trak tu jąca .  Z a ­
wiera ona przepisy  o do k u m en tach ,  k tó re  
m o g ą  być um orzone ,  o są dach  do  tego po ­
w ołanych , o postępow aniu  p rz y te m  i o s k u ­
tk a ch  orzeczenia am ortyzacy jnego .  —  P o ­
dobnie rzecz się m a  co do przepisów  o 
uznaniu  cz łow ieka  za  um arłego .  —  Niniej­
sze drugie w y d an ie  (p ierw sze w yszso  
w r. 1870) uw zg lędn ia  ta k ż e  odnośną ju d y -  
k a tu rę  najw . T ry b .  sąd. —  D o d an y  d o k ła ­
dny  rejestr sy s tem a tyczny  i a l fabetyczny 
wielce u ła tw ia  poszukiw ania .

J .  Sz- Oz.
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modłę postępowania ze zgłoszeniami wykupna 
tego dotyczącemi.

Gdy pieniądze, jakie z wyknpna tego 
wpływać będą składane być mają w sposób 
praktykowany przy należytościach rządowych 
i funduszowych w ogóle do c. k. urzędów po­
datkowych, udziela się c. k urzędowi podat- 
dackowi w załączeniu dwa okazy powołanej 
ustawy i dwa okazy instrukcji zaopatrzonej 
w potrzebne wzory, która z wszelką dokładno­
ścią wskazuje sposób, w jaki w danym razie 
postępować należy. Instrukcji tej należy t r z y ­
mać się zatem jak  najściślej, ile że każde zbo­
czenie nmgłoby się stać powodem nietylko my 
łek ale nawet szkody bądź to dia uprawnionych 
bądź dla obowiązanych. Potrzebną, a w poro­
zumieniu z c k. Starostwami obliczoną ilość 
dotyczących drnków należy zażądać od ekono- 
matu c. k. Namiestnictwa. Powyższy okólnik 
udzielono wszystkim urzędom podatkowym a 
odpisy takowego c. k. Starostwom do wiado­
mości odnośnie dn okólnika z dnia 28 paździer­
nika 1874 1, 1045 Mess., k-óry jeżeli dotąd 
nie doszedł do Starostwa, przesłany będzie 
wraz z dotyczącemi zgłoszeniami i sporządzo­
nymi przez departamet rachunkowy c. k. Na­
miestnictwa wierzytelnymi wyciągami z inwen­
tarzy  odnośnie ao dotyczących zgłoszeń.

Inst) ukJja z  dn ia  13. listopada 1874 do 
l. N r . 31.061 dla c. k. urzędów podatkowych 
co do postępowania kasowego, przy wykony­
waniu nstawy kiajowej z dnia 27 maja 1873 
1. 253  (dz. ust. i rozp. kraj,  część X X iX  ex 
1873) dotyczącej wykupu robocizny, prawa mle 
wa, poboru mesznego, skupczyny, prosknrnego, 
i t. p. świad zeń jakoteż danin, uiszczanych 
w naturajlaeh i pieniądzach, kościołom i ple 
banom, a polegających na osobnych od dziesię­
ciny nie zawisłych tytułach.

§. 1. K ażdj c. k. urząd podatkowy wi­
nien założyć księgę likwidacyjną i kontową 
według wzora A., otwierając w tejże dla każde­
go uprawnionego osobne konto, które sto­
sownie do ilości obowiązanych, może się skła­
dać z kilku lub kilkunastu stronic.

§. 2 . W księdze tej należy na podstawie 
prawomocnego wyroku likwidacyjnego, który 
w myśl § 23 powołanej na czele ustawy, do­
ręczony będzie c. k. urzędowi podatkowemu ze 
strony ck. Starostwa i zawierać będzie wszystkie 
potrzebne daty, — wypełnić I. kolumnę nale- 
żytości na koncie dotyczącego uprawnionego 
w spobób, jak  to uwidocznia przykład we 
wzorze A., mianowicie należy wziąć na przepis 
czynny wszystkie ra ty  kapitału i 5 °/0 zwykłych 
odsetków, z uwidocznieniem terminów spłaty 

§. 3. Po otizymaniu wspomnianego w §. 2 . 
wyroku likwidacyjnego, należy dla każdego obo­
wiązanego wypełnić książeczkę płatniczą według 
wzoru B., a gdy tenże zgłosi się z wypłatą 
1 . r a ty  doręczyć mu tę książeczkę ze stoso 
wnem pouczeniem, źe z nią zgłaszać się ma 
przy spłacie każdej raty.

§. 4. Na wpłacane i wypłacane z powyż­
szego tytułu pieniądze, należy prowadzić zu ­
pełnie osobny „Dziennik depozytowy" według 
wzoru C. i zapisywać do tegoż dochody i wy­
datki,  według przykładu zamieszczonogo we 
wzorze.

Upoważnienie do założenia i prowadzenia 
tego nowego dziennika otrzyma c k. urząd 
podatkowy od c. k. krajowej dyrekcji skarbu.

§. 5 Dziennik ten, ma być prowadzony 
w 2 okazach, z których jeden z załącznikami, 
przedkładać należy z końcem każdego miesią­
ca, w terminie przepisanym instrukcją kasową

dla dzienników etatowych, departamentowi r a ­
chunkowemu c. k. Namiestnictwa

§. 6 . Z dziennika tego winien c. k. nrzą- 
podatkowy, przed odesłaniem jednego okazu 
do departamentu rachunkowego c k. Namiest­
nictwa, zakontować dochody i wydatki do księgi 
likwidacyjnej i kontowej (§. 1 .) według przy­
kładu, podanego we wzorze a. i powpisywać 
do obydwóch okazów dziennika w przeznaczony 
na to łam dotyczące stronnice księgi likwida­
cyjnej

Kontowanie należy uskuteczniać w ciągu 
miesiąca, aby nie opóźniać przez to odsyłania 
dzienników.

§. 7. W jaki sposób należy obliczać 5° 0
odsetki zwykłe, wskazuje § 13 na czele pu-
wołanej ustawy.

§. 8 . Zniesiony reskryptem ministerjalnym 
z dnia 24 lntego 1876 L 1611.

§. 9. Gdyby obowiązany nie uiścił naraz 
całej należytości luo przypadające na kapitał 5"/„ 
odsetki zwykłe, należy ze złożonej na rachunek 
całej należytości gotówki pokryć przedewszyst 
kiem i w zupełności o ile starczy 5 prc od­
setki zwykłe, a dopiero pozostałą resztę p rzy­
jąć  jako częściową spłatę ra ty  kapitału.

§ 10 . W razie sp ła ty  na raz jeaen, 2ch
lub więcej ra t  lub części jednej i części n a ­
stępnej raty, należy każdą ra tę ,  — względnie 
część raty ,  — osobno obliczyć i osobno tak  w 
książeczce płatniczej jak i w dzienniku, a na­
stępnie w księdze kontowej nwidocznić.

§. 11. Wszystkie spłacone w ciągu jedne­
go roku ra ty  kapitałów wy kupnych, zestawio­
ne według abecadłowego porządku uprawnionych 
za spisami według wzoru D. należy w stycz­
niu bezpośrednio następnego roku, odsyłać po­
cztą w gotówce, bezpośrednio do dotyczących 
konsystorzy z dwoma okazami spisów

Jeden okaz spisu pozostanie w konsysto 
rzu, a drugi potwierdzony przez kons^storz co 
do odbioru przesłanej gotówki, mający służyć 
zarazem za pokwitowanie należy po zwróceniu 
go z konsystoi za załączyć do dotyczącego dzie 
nika kasowego jako dowód wydatku, pokrytego 
tymczasem odnośnym recepisem pocztowym

§. 19 Równocześnie z przesyłką gotowki 
do konsystorza należy przedłożyć c k. Namie­
stnictwu trzeci okaz spisu wspomnianego w 
§fle 1 1 .

§. 13 Spłacone w ciągu jednego roku 
5 prc. odsetki zwykłe i 6 prc. odsetki zwłoki, 
należy wypłacać w styczniu bezpośrednio na­
stępnego roku, dotyczącemu uprawnionemu za 
stemplowanym kwitem zatwierdzonym przez 
c. k. Starostę lub jego zastępcę, jednak tylko 
o tyle i za taki czas za jak i  c. k. Starostwo 
ze względu na możebne interkalarjum kwit do­
tyczący zatwierdzi.

§. 14 Zaległości jakie się okażą z koń­
cem roku należy w styczniu lub najdalej do 
15 lutego bezpośrednio następnego roku, wy­
kazać do ściągnięcia c. k. Starostwu, według 
wzoru E, — W razie zaś gdyby się okazały 
zaległości, dotyczące nie bezpośrednio ubiegłe­
go roku, ale dawniejszych la t  —  należy je we­
dług takiegoż wzoru i w tym samym nieprze­
kraczalnym terminie — wykazać także c k. 
Namiestnictwu.

D ru g i egzemplarz prawomocnego w yroku lik w i­
dacyjnego w sprawach w ykupna  meszuego n a ­

leży p rzed kła d a ć  c. k . N am iestn ictw u. 
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 8go 

lutego 1876 1. 136 Mess.
Według §. 13. ustępu 6go okólniua z d. 

28. października 1874 L, 1025 Mess. należy

przedkładać c k Namiestnictwu drugi egzem­
plarz prawomocnych wyroków likwidacyjnych 
wydanych stronom za wykup mesznego. dia n 
widocznienia zmiany zaszłej w majątku kościel­
nym lub paranalnym

Gdy rzeczone wykazy likwidacyjne w znacz 
nej ilości przesłane przez c. k. Starostwo do 
biura rachunkowego w celu obliczenia przypa 
dającego kapitału wykupna c. k. Starostwom 
już zwrócone zostały, prawomocnych wyroków 
zaś dotąd, albo wcale nie albo w małej ilości 
przedłożono, przeto wzywa się Starostwo aby 
wyroki likwidacyjne po prawomocności tychże 
stosownie do wyż powołanego okólnika niezwło­
cznie przedkładało.

0  uchyleniu § §  8 i  9 Instrukcji z  d. Ib . listo­
pada  1874 r. L .  41061

Okólnik c. k. Namiestnictwa z d. 29. kwie­
tnia 1876 r. L. 284. Mess.

C. k. Miaisterstwo spraw wewnętrznych 
nie zatwierdziło §§ 8 i 9 instrukcji z d. 13. l i s to ­
pada 1874 1 41061 wydanej dla urzędów po­
datkowych w sprawie dodatkowego wykupna 
świadczeń i danin dla plebanów, kościołów
1 klasztorów. O tem zawiadamia się c. k. urząd 
podatkowy wskntek reskryptu c k Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 24. lntego 1876 
1. 1611 z nadmienieniem, że §. 8 powołanej 
instrukcji całkowicie, zaś 5, 9 o ile się tyczy 
ściągnięcia 6 prc. odsetek zwłoki znoszą się

Powyższy okólnik udzielono Starostwu 
z wezwaniem, aby na przyszłość przy wyda­
waniu wyroków likwidacyjnych wykreślić osta­
tni ustęp umieszczony na pierwszej stronicy 
wyroku likwidacyjnego.

Okólnik c. k Namiestnictwa z d. 25 sierpnia 
1876 r. 1. 829 mess względem liczebnego toy- 
m ienienia stopy procentowej kap ita łów  za  w y  
kupno mesenigo intabulować się mających i  ra t 

sp ła ty  takich kapitałów .
O intabulacji prawa zastawu dla kapitałów 

wynagrodzenia tudzież odsetek za wykupno 
mesznego itp. na zasadzie ustawy krajowej 
z dnia 27. maja 1873 Nr 253 d. u k. udają 
się Starostwa bezpośrednio same odezwą do 
sądów dotyczących. Z uchwał sądowych w tej 
mierze wydanych które prokuratorji skarbu 
doręczone byw ają , powzięła taź  wiadomość, 
że Starostwa w odezwach swych nie zasuoso- 
wn;ą się ściśle do obowiązującej nstawy hipo­
tecznej, a mianowicie o tyle, że nie wymieniają 
cyfry intabulować się mających procentów od 
r a t  kapitału, często także nie podają w ilu 
ratach kapitał wynagrodzenia ma być spłacony. 
Ponieważ w myśl §. 14 u s t  hip. prawo za s ta ­
wu tylko dla kwoty l i c z e b n i e  oznaczonej 
dozwaiane być może, i tylko tak i  wpis je s t  
możebny —  ponieważ dalej w myśl ustępu 
drugiego §. 85 ust. hip. każde żądanie intabu 
lacyjne ma być dokładnie postawione — zatem 
dla nniknienia nieodpowiednich wpisów i ztąd 
muożących się rekursów zwraca się nwagę 
c. k. Starostw, ażeby w tych wypadkach w ode­
zwach swych do sądów wymieniał* liczebnie 
stopę procentową kapitałów intabulować się 
mających, tudzież w ilu latach kapitał wyna­
grodzenia ma być spłacony.

O w ypłacaniu  5 prc. odsetek od kapita łów  
w ykupna  mesznego.

Okółnia c, k. Namiestnictwa z d. 6 . lipca 
1878 26948.

Z  powodu zaszłej wątpliwości czy 5 prc. 
odsetki od kapitałów wykupu robocizny, p ra­
wa miewa, poboru mesznego, skopczyny, pro-



skurnrgo itp. świadczeń i danin uiszczanych 
w naturaljach i pieniądzach kla3ztororo, kościo- 
i plebanom, jeżeli zostaną spłacone za  rok bie­
żący nie w terminie spłaty tj. w listopadzie 
dotyczącego roku, lub nie w ciągu tego roku, 
lecz dopiero w następnym roku za rok ubiegły, 
m„ją w myśl §. 13 instrukcji tutejszej z dnia 
13. listopada 1874 do 1. 41061 dopiero w s ty ­
czniu bezpośrednio po spłacie następującego 
roku dotyczącym uprawnionym być wypłacone, 
lub też mogą być wypłacone zaraz po złożeniu 
przez obowiązanych —  poucza się dodatkowo 
do powołanej instrukcji c. k urząd podatkowy, 
że odsetki takie mogą pod warunkami zastrze­
żonymi w § 13. wspomnianej instrukcji dotyczą 
cym uprawnionym być wypłacane bezpośrednio 
po ich wpłacie.

S P R A W Y  K O L E J O W E .

Żądania urzędników kolejowych.
Ostatniemi czasy I'rezydent D yrekcji 

państwowych kol. żelaznych w ydał do 
podwładnych sobie inzędów rozporzą­
dzenie odnoszące się do sposobu zacho­
wania się przełożonych z urzędnikami 
podwładnymi. Prezydent przedewszyst- 
kiem w yraża swe niezadowolenie z po­
w o d u , że doszły go skargi na rubaszne 
zachowanie się przełożonych z swymi 
podwładnymi. Upomina przeto nagląco 
wszystkich przełożonych, by w stycz­
ności ze swymi podwładnymi urzędnika­
mi uprzejmie się zachowywali, co prze­
cież bardzo snadnie da się połączyć z 
energją w służbie wymaganą Dodaje 
przytem, że rozporządzenie to nie jest 
skierowanie przeciw naczelnym organom 
dyrekcji, które nigdy nie zaniedbały 
uprzejmego z podwładnymi swymi obcho­
dzenia się, lecz przeciw poszcze- 
góln ym przełożonym niższych kategoryj, 
którym się tu i owdzie podobało odgry­
w ać rolę ,,m ałych despotów“ .

Z powodu tego rozporządzenia za 
mieszczą , Beamten-Zeitung“ następujące 
uwagi :
• „Nie u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że  ro z p o rz ą  

dzenie to z jedna ło  p a n u  p rezyden tow i s e rc a  i 
s z c z e rą  w dz ięczność  b a rdzo  w ielu  jego u rzęd  
n ików  podrzędnych  k las  r a n g i ; g d y ż  zdro-  
żności,  k tó re  w tern okó ln iku  w y ty k a  i k tó ­
r e  bez w ą tp ie n ia  p rze z  to b ę d ą  u s u n i ę t e , 
n ie ty lk o  rze czy w iśc ie  zachodz iły ,  lecz  
w ed łu g  sp raw o zd a ń  i opisów  nam  d o s t a r ­
czonych  ju ż  do ta k ie g o  dosz ły  s topn ia ,  że 
pew ne s to sunk i  s łużbow e p raw d z iw ie  n ie ­
znośnym i czyniły .

M amy pod  r ę k ą  z a o p a trz o n e  w pow a 
żne podp isy  prom em oria ,  om aw ia jące  t a k  
tę  k w e s t ję  j a k  też  inne w pańs tw ow ej  
s łużb ie  kolejowej n iew łaśc iw ośc i ,  z k tó rego  
n a  dzis n as tęp u jące  wyjmujemy uw agi.

„D otąd  było  w  zw ycza ju ,  że pewni pa 
nowie, gdy  n ie  mogli w  inny  sposób w yw rzeć 
z ły  sp  ój humor, wyjeżdżali  u a  linję, by tam  
u rzędnikom , przez  n ad e r  w y tę ż a ją c ą  s łużbę  
i t a k  ju ż  w ielce  n ęk anym , w  dość n iem iły  
sposób dać  uczuć, że m a —  o ty le  a  ty le  
z ło ty c h  w ię k s z ą  płacę . N a  J e r  częs to  się

z d a rz y ło ,  a  n a w e t  ty d z ie ń  żaden  nie p r z e ­
m ija ł,  g d z ie b y  s ię  n ie  dopuszczono  n a j ­
c ięższych  u raz ,  o czem se tk i  p r z y k ła d ó w  
św ia d cz y ć  m o gą .“

„ J e s to  te d y  je d n em  z n a s z y c h  n a j ­
żyw szych  i pew nie  na jw ięce j  u p raw n io n y c h  
życzeń, iżby  ów  okó ln ik  do d y re k c y j  r u c h u  
nadużyciom  tym g ru n to w n ie  i s ta le  koniec 
położył, gdy  przecież  u rzę d n ik ,  k tó ry  pew nie  
gor l iw ie  i z w y tężen iem  s łużbę  sw ą  pełni, 
nie pow in ien  n a  to  być w y s ta w io n jm ,  by 
m usia ł  t a k ż e  j e s z c z e  znosić o b raz y  o s o ­
b is te" .

„D alszem  b a r d z o  ważnom i w ielce do- 
nośnem życzen iem  naszem , s ta n o w iąc em  
przedm io t pow szechnego  tęsknego  w yglą  
d a n ia  „upańs tw ow ionych  u rzędn ików  k o le ­
jo w y ch " ,  b y ło b y  ra d y k a ln e  u r z ą d z e n i e  
s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  u r z ę d n i ­
c z y c h .  N iechaj  kto pow ie co c h c e ,  to je ­
dnak  j e s t  j a w a e m ,  ze n iższy  u rzędn ik  dzisia j 
w obec w yższego  ża an e g o  nie m a  p r a w a  
i w  na jcz ęs ts zy c h  w ypadkach  fo rm a ln ie  
zg inąć musi. D obro  i szczęście ta k ieg o  
b iednego u rz ę d n ik a  odda je  się  po p ro s tu  
vr r ę c e  pew nych  panów , k tó rzy  o p ra w a c h  
ich uic n ie w iedzą  i wiedzieć nie chcą. 
B ia d a  ta k iem u  urzędn ikow i,  k tó ry  w ich 
popadn ie  ręce  —  p r z e p a d ł  on n ieochybn ie" .

M em orjał poda je  p rzy tem  jako  rażący  
p rz y k ła d ,  w y p adek ,  k tó ry  się zd a rz y ł  w 
s łu ż b ie  zachodn ie j  kolei pańs tw ow ej,  gdzie  
na  jednej  z n a jb a rd z ie j  ożywionych s tacy j  
us tanow iono p o czą tku jącego  u rz ę d n ik a  n ie  
mającego pojęcia o m anipulacji  s tacy jne j ,  
k tó ry  nie z n a ł  n a w e t  d ru k ó w  p r z e z n a c z o ­
n y ch  na r a c h u n k i  m ies ięczne  i nie um ia ł  
dać  sobie r a d ę  ze sk ła d a n ie m  tych  r a c h u n ­
ków, podczas g d y  ta m te js z y  szef  s ta c j i  m e 
u w aż a ł  n a w e t  za  po trzebne,  kontro low ać 
go. Po t r z e c h  m ies iącach  tak ie j  gospodark i  
tego b ie d a k a  n a d e sz ła  rew izja,  k tó r a  z n a ­
la z ł s z y  n iepo rządk i,  n ie  w y cz ek u ją c  k o ń ca  
czynności n a ty c h m ia s t  go suspendow ała .  
Nie za rządzono  śc is łych  d o c h o d z e ń ,  k tó re  
m u s ia ły b y  były  u k a ra n ie  n ac ze ln ik a  za  z a ­
n iedban ie  k o n tro l i  spow odow ać, p rzy  r o z ­
p r a w ie  d y sc y p lin a rn e j  usunięto  w sze lką  jego  
obronę i o s ta te czn ie  go oddalono. To pew ne, 
że pad ł on ofiarą sw ej nieudolności, a le  też  
i z a n ie d b a n ia  obow iązków  s łużoow ych  ze 
s t ro n y  jego przełożonego. „B odajby  —  po ­
w iad a  m em orja ł  — te n  sm u tn y  w y p ad e k  
b y ł  os ta tn im , bodajby n a  p rzy sz ło ść  s p r a ­
w iedliw i sędz iow ie  ta k ż e  n a  biednego u r z ę d ­
n ik a  pod rzęd n eg o  sp ra w ie d l iw y  w yrok  wy 
d a w a l i" .

W  końcu  p o w iad a ją  k o r e s p o n d e n c i :
„Jednem  z n a j is to tn ie jszych  życzeń n a ­

szy ch  j e s t  pop raw ien ie  f i n a n s o w e g o  
p o ł o ż e n i a  u rzędn ików  kolejowych. Nie 
d a  s ię  opisać, z ja k iem  oni up ragn ien iem  
tego d o b ro d z ie js tw a  w y g ląd a ją .  K lasa  n i ż ­
szych u rzęd n ik ó w  („ U n te rb e a m te n " )  d la  
s łu ż b y  ru ch u ,  te leg rafu  i m an ipu lac ji  po- 
w innaby  ca łk iem  odpaść  Je s to  k a s t a  u r z ę ­
dn ików  k tó r y c h  różnorodność  nie da  się 
zdefinjować. S ą  ta m  lu d z ie  k tó r z y  ukoń­
czy li  sześć i s iedm  k la s  g im naz ja lnych  lub 
rea lnych , a  znów  tacy ,  k tó r z y  n a w e t  ż a ­
dnego nie pos iada ją  w y k s z ta łc e n ia .  Z a n o ­
simy te d y  nag lącą  prośoę do J E  p an a  mi 
n i s t r a  hand lu  i do n a jw y ż sz y c h  W ła d z  kole­
jow ych ,  by r a d y k a ln ą  n a s z y c h  s to sunków  
reform ę p rzedsięw zię to ,  by  r a c  p rzec ież  
po łożenie nasze  s ta ło  s ię  znośniejszem *.
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Przytoczyliśmy powyższe uwagi jako 
zawierające jądro życzeń urzędników 
kolei p a ń s t w o w y c h .  Mniemamy zaś, 
—  a powołujemy się w tym względzie 
na rozliczne nasze tego przedmiotu omó­
wienia —  że w szystko, co powyżej 
powiedziano, w równej mierze znaczy 
się także o urzędnikach p r y  w a t  n y c h  
kolei żelaznych. I  tutaj równie jesi 
silnem i zarówno uzasadnionem wołanie 
o lepsze obchodzenie się przełożonych 
z podwładnymi, o wydanie pragmatyki 
służbowej, o polepszenie materjalnego 
położenia urzędników. Przedmiot to 
zbyt już znany, iżby zachodzić miała 
potrzeba bliższego onegoz tutaj pono­
wnego omówienia. Ograniczamy się tedy 
na ponownem zaznaczeniu naglącej po­
trzeby reformy stosunków urzędniczych 
na kolejach p a ń s t w o w y c h  j a k o -  
t e ż  i p r y w a t n y c h ,  i na wyraże­
niu gorącego życzen ia, by już prze­
cież raz nadeszła tak żywo upragniona 
chwila spełniania się uprawnionych 
dążeń urzędników kolejowych.

Decentralizacja zarządu kolei skarbowych 
na Węgrzech.

Sieć kolei sk a rb o w y c h  n a  W ę g rz e c h  
j e s t  b a rd z o  po w aż n a  a s k ł a d a  się po 
częśc i  z i im j w y k u p io n y c h ,  po części 
z św ieżo  p rzez  r z ą d  zbu d o w a n y ch .  W s z y s t -  
kiemi z a r z ą d z a  d y re k c ja  g e n e r a l n a , jak  
w  A ustr ji .  Sieć kolei a u s t r j a c k ic h  j e s t  w ię­
cej rozrzucona ,  w ęg ie rsk ich  więcej skupiona ,  
a mimo to, r e z u l t a t  j e s t  n ie z a d a w a ln ia ją -  
cym —  ta k  pod w zg lędem  a d m in is t ra c y j ­
nym , j a k  f inansowym. To dało pow ód do 
b a d a n ia  rzeczy ,  do sz u k an ia  n ie  ty lk o  w i­
ny, a le  i w inow ajcy .  W sp ra w ie  tej je d en  
z dzienn ików  w ęgiersk ich ,  chociaż  pop ie ra  
r z ą d  z c a łą  s tanow czośc ią ,  n ie może p r z e ­
cież n ie  w y s tą p ić  z o s t r ą  k r y t y k ą  d o ty c h ­
czasow ego z b y t  sc en tra l izow anego  sys tem u 
za rz ą d u .  Po dłuższym  w yw odzie  dochodzi 
on do t e g o ,  że z a k r e s  a d m in is t ra c y jn y  
w k ie ro w a n iu  sp ra w a m i kolejowem- dający  
s ię  w ykonyw ać odpowiednio z jednego  
p u n k tu  ce n tra lnego ,  j e s t  nie wielki.  W szę­
dzie ce n tra l iz a c ja  nacze lnego k ie r u n k u  d o ­
p ro w a d za ła  do kom plikac ji  i podrożen ia  
adm in is t rac j i .  W  P ru s iech  m in i s te r s tw o  
kolei że laznych  z ro zu m ia ło  to  w cześn ie  
i zapob ieg ło  złem u o d d aw na .  O becn ie  m a ją  
P ru s y  dz.ev  ięć w ie lk ich  z a rz ą d ó w  ru c h u ,  
b a rd z o  s to sow nie  u rz ą d z o n y c h  w edług  j e ­
dy n ie  dogodnego s y s te m u ,  t .  j. w ed ług  g ru p  
geog ra ficznych .  W p rze c ię c iu  je d n a  dy­
rek c ja  m a  obecn ie  po 1700 do 180u k i lo ­
m e tró w  kolei w sw oim  z a rz ą d z ie .  S k u tk iem  
tego, ru ch  o d b y w a  się  sk ła d n ie  w każdym  
k ie runku ,  j a k  to  w ypow iedz ia ł  z u a u j  ek o ­
n om is ta  n iem ieck i i pose ł do p a r la m e n tu  
dr. W a g n e r  je sz c z e  w lu tym  r .  1883.

W e d łu g  pow yższego  w zoru  n ie m ie ck ie ­
go za n o s i  się  i w W ęgrzech  n a  coś p o d o ­
b n eg o  n r  z a s a d z ie  d ec en t ra l iz ac j i  z a r z ą ­
dów ru c h u  n a  prow ioejń  o raz  n a  zasadzie  
ro z d z ia łu  p ra c y  w d y re k c j i  generalnej.



—  192 —

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z a iz^  „Gaz, lw.“ po dzień 20. Grudnia 1885 r.)

P rz e d e w s z y s tk ie m  re o rg a n iz a c ja  d y ­
re k c j i  gen e ra ln e j  n a s tą p i  ju ż  od 1 s ty c z n ia  
r .  1886, a  z k o le i  n a s tą p i  now y  podziai 
z a rz ą d ó w  r u c h u  i pow iększen ie  ich  z a k re su  
dz ia łan ia .

P r z y k ła d  W ę g ie r  może pos łuży  za 
w s k a z ó w k ę  i z a c h ę tę  d la  A u s t r j i ,  aby i tu  
w  myśl s łu s z n y c h  d o m a g a ń  s ię  G alic ji  
p r z y s tą p ić  do p o /ą d an e j  pod każ d y m  w z g lę ­
dem  decen tra l izac j i .  N . Ref.

w ia d o m o ś c i  p o t o c z h e .

Przeciw katarowi. Generalny intendent 
ces. teatrów w Berlinie, br. Hiilsen, w dbałości 
swej o zdrowie artystów, wydal następujący 
okólnik: „W szystkim członkom królewskich
teatrów  polecam w interesie ich zdrowia, jak  
niemniej w interesie służby, środek leczniczy, 
który każdy nowo powstały k a ta r  natychmiast 
usuwa mianowicie: A cid i carbolici p u r is s im i
5'0.  —  Sp iritu s  oini redificatissim i 15 '0  —  

L iąuoris  A m m o n  caus. 5  0  —  (pond. specif. 
0.960).  —  A quae destitl. 10 0. M. D. ad  
vitr . n igr cum  epitom. nitreo. -  Najskuteczniej 
będzie kazać sporządzić o s o d u o  pierwszy, a

osobno drugi preparat leczniczy i przechować 
je we flaszkach dobrze zakorkowanych. Przy 
użyciu należy po kilka kropel z jednego i d ru ­
giego płynu zmięszać w czystej szklance Na 
stępnie zamknąwszy oczy szczelnie, należy 
otwartemi ustami i nosem wciągać wapory 
ulatniającego się ptynu“ . Berliński K lin ic zn y  
Tygodnik  wyraża się o tym środku w sposób 
następujący . W pierwszej chwili doznaje się 
w nosie uczucia, jakby kłucia nieprzyjemnego, 
a przy silnym katarze nawet bolesnego, zwolna 
można jednak przyzwyczaić się do tego. Pe­
wien stary, a w Berlinie nader wysoko ceniony 
radca sanitarny oświadcza, że przepisany po­
wyżej środek leczniczy jest wprawdzie bardzo 
użyteczny i dobry, ale jeszcze nie najlepszy 
przeciw katarowi, [lepszym, jego zdaniem, środ­
kiem przeciw uciążliwemu katarowi jest po­
wtarzane po kilkakroć w ciągu dnia wciąga^ 
nie tranu z wątroby przez otwory nosowe, co 
sprowadza znaczną ulgę, a ostatecznie wyle­
czenie. Najlepszą zaś prezerwatywą przeciw 
katarowi jest zahartowanie błony śluzowej 
przez ostrożne wciąganie z początku letniej, 
następnie coraz to zimniejszej wody otworami 
nosowem:, co zawsze z rana i wieczorem 
powtarzać należy.

, Opróżnione posady: Kilka posad s ta ­
rostów, ewentualnie kilka posad sekre ta rzy  
Namiestnictwa ; podania do Prezydjnm N a­
miestnictwa do końca grudnia r. b (284).  
— Jedna, ewentualnie więcej posad kon- 
trolorów przy urzędzie poczt, w K rako­
wie, podania do dyrekcji poczt i telegraf, we 
Lwowie do 12 Stycznia 1886 r. (287). —  
Inspektora ewidencyjnego w obrębie galic. 
kraj. dyrekcji skarb, we Lw ow ie, podania do 
Prezydjum kraj. dyrekcji skarb we Lwowie, 
do 1 1 . Stycznia 1886 r. (288) Komisarza po­
licji ewentualnie koncepisty policji we Lwo- 
wje, podania do Prezydjum dyrekcji policji we 
Iwsywie, do 15. Stycznia 1886 r. (289).

Przeniesienia: Celestyn Jaw orsk i ofi­
cjał' poczt. ze Lwowa do Żywca, z powierze­
niem mu naczelnictwa tamtejszego erarjalnego 
urzędu pouzt.jłji telegraf, w dn. 1 . Lutego 
1886 r. w życie wejść mającego.

C Z A S O P I S M O  L U D O W E

„NOWINY"
wychodzi we Lw ow ie dwa razy  n a  miesiąc 

tj. Igo i  16go każdego miesiąca, 
pod  red a k c ją

H ipo lita  T arasiew icza,
i umieszczać w sobie będzie jak w latach przeszłych: 

P o w ia stk i, w iersze , o najnow szych  w y n ala zk a ch , 
nauki przyrodnicze, o ro ln ictw ie , g o sp o d a rstw ie  dom o- 
w em , sad o w n ictw ie, poradnik  lek arski dla lu d zi i zw ie ­
rząt d om ow ych  o spraw ach  sp o łeczn ych  i p o lityczn ych , 
kro n ikę , targ i na zboże i bydło  itp.

C e n a  p r e n u m e r a t y  n a  c a ł y  r o k :

W  Państwie austrjackiem . . 1 złr.  5 0  ct.
„ „ pruskiein . . .  3  ma r k i .

C z a s o p i s m o  l u d o w e
,C H A T A “

dla osób starszych i dla dziatwy szkolnej.
Wychudzi we Lwowie dwa razy na miesiąc, 
tj. 8go i 24go każdego miesiąca, pod redakcją

Z Y G M U N T A  J A N A  K A L 1 C K I E G U .
N a  k o rzyść  tych  pisem ek przem aw ia  c h o ć b y  ta 

okoliczn ość, że z  rokiem  1886, rozp oczyn ają  X V II, rok 
sw ego istnienia. «C H A T A *  w  roku przyszłym  pom ie­
szczać  w sohie b ędzie : O p isy  osób zasłużo n ych  w św ię­
cie  i św. P ań skich  z rycin am i, p o w ia stk i, w iersze, 
h istorję  kraju  rodzinnego, h istorję z ży c ia  zw ierząt, 
an egd oty, k ro n ikę, zagad ki, szarad y, reb u sy  itp .

Cena p renum era ty  na cały rok:
W  Państwie austrjackiem . . 1 złr.  5 0  ct .
„ „ pruskiem . . .  3  ma r k i .

Prenumerata o h  pism razem wynosi całorocznie:
W  Państwie austrjackiem . . 2  złr. 5 0  ct.
„ „ pruskiem . . .  5  marek.

Prenumeratorowie obu p ism  otrzym ają  
oprócz tego, ja k o  prem ję, j u ż  z  p ierw szym  n u ­
merem spory K a len d a rz  in fo rm a c y jn y  
„C JJA T Y “ gratis.

Na żądąn ie  w yseła się n u m era  na o k az . 
Z am ów ien ia  przy jm uje

A D M IN IS T R A C JA
plac B ern ardyń ski N r. 7 

w e L W O W IE .

Wydawnictwo księgarni

G1MYN0W1CZA i SCHMIDTA we LWOWIE.
Ukuńezywszy druk

„DZIEŁ A D M  MICKIEWICZA"
postanowiliśmy iJL ogólno żądanie przystąpić do 

w y d a n ia  n o w e g o  w  16 z e s z y ta c h .* 9 ®
Pragnąc ułatwić nabycie dzieł A. Mickiewicza 

przez zeszytowe wydanie, postanowiliśmy również 
sprzedaż pojedynczymi tomami, które drogą prenu­
meraty nabywane być mogą.
Cena jednego tom u w ynosi z łr . 1.15. —  Z a  
4  tom y Itfłr. 4.60, z oprawą z łr . 6, a z  w y ­

złoceniem z łr . 6.60.

J5- Cena zaś każdego zeszytu 30 ct.
Abonenci mogą więc odbierać dzieła A. Mic­

kiewicza tomami lub zeszytami.
Zeszyty wychodzą co 10 dni, począwszy od 

10. listopada 188i>.
O u b ryn o ic ic z  i  S ch m id t.

«m»zzMzzi*zz#zr:«zz»
Ju; wyszedł na rok 1886.

Kalendarz informacyjny „CHATY“
rok i y n .

Zawiera przeszło 0 arkuszy druku formatu 8vo 
tj. prócz kalendarza świątecznego, część powieś- 
c iową, informacyjną,, przepisy pocztowe, telegrafu , 
jazdy kolejowe, jarmarki i t. p., nakoniec inseraty.

<*$ Cena 1 egzem plarza z przesyłką 40  ct-
1 2  egzem , k o sz tu je  g o tó w k ą  S  zł.

Jesto najtańszy kalendarz , na który zamówienia 
przyjmuje i wysyła za zaliczką

Drukarnia Ludowa
1— 3 plac Bernardyński nr. 7., we Lwowie.

C Z I ^ Ó I Z Z I C Z I I Z I I Z Z I

O r y g i n a l n e

do szycia

na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2.
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i\Właściciel, wydawca i odpowiedzialny reduktor: Dr. Ignacy Czemeryliski. Z drukarni „Gazety Narodowej.1*


